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S P R A W Y

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Berliner Tageblatt 19.IX, w koresp. z Warsza­
wy pisze, że dotychczasowe zarządzenia władz pol­
skich z powodu zamordowania posła T. Hołówki za­
pewne nie są ostateczne i można się spodziewać da- 
lekoidących posunięć w stosunku do mniejszości ukra­
ińskiej.

„Ponieważ to morderstwo — pisze dziennik — 
spowodowało automatycznie rewizję stosunków pol­
sko-ukraińskich, i ponieważ rząd milczy, nad krajem 
zawisła ciężka i pełna domysłów atmosfera. Zbliża 
się, jak to często bywa w Polsce, punkt zwrotny, ty l­
ko nikomu niewiadomo w jakim kierunku .

Dziennik podnosi dalej, że rząd polski dąży do 
osłabienia największej partji ukraińskiej Undo,  ̂ale 
przedstawiciele tej ostatniej twierdzą, że to pociąga 
za sobą tylko wzmocnienie ukraińskiej partji komuni­
stycznej .

POLSKA A NIEMCY.
POLSKA A GDANSK.

Deutsche Tageszeitung 20.IX, pisze z powodu 
przyjęcia przez Radę Ligi Narodów sprawozdania w 
sprawie górnośląskich skarg niemieckich: „Jeszcze w 
tej sprawie nie nadeszły bliższe wiadomości przed, 
zamknięciem numeru. Szczególnie zaś nie było rzeczą 
wiadomą, czy minister spraw zagr. Rzeszy powstrzy­
mał się od głosowania, lub też nawet głosowały za 
przyjęciem sprawozdania. W obydwu wypadkach jest 
rzeczą niezrozumiałą, jak wobec trwających nadal 
polskich prowokacyj na wschodnim Górnym Śląsku 
(należy tylko przytoczyć nowe pobratanie się woje­
wody Grażyńskiego ze Związkiem Powstańców) i na 
Pomorzu i w Wielkopolsce (teror szkolny!) przedsta­
wiciel państwa niemieckiego mógł pomagać Polsce 
do takiego wzrostu jej prestiżu".

P O L S K I E
Deutsche Tageszeitung 19.IX, w koresp. z Tcze­

wa pisze, że polskie przedstawicielstwo w Gdańsku 
posiada wydział wojskowy, liczący 13 oficerów szta­
bowych, równający się liczbowo sztabowi armji. Jest 
to zdaniem dziennika zamaskowane dowództwo od­
działów w Gdyni, Toruniu i Bydgoszczy. Narusza to 
niewątpliwie neutralność Wolnego Miasta.

Dallej dziennik podnosi, że przysługujące Polsce 
prawo do kontroli celnej nad Gdańskiem wykonują 
czynni oficerowie.

Prasa gdańska 21.IX, d a ją c  o b sze rn e  sp ra w o z d an ia  z 
p rzeb ieg u  d e b a t  n a  so bo tn iem  posiedzen iu  R ad y  Ligi N a ro ­
dów , u s iłu je  naogół w ykazać , że p rzeb ieg  ty ch  o b rad  b y ł d la  
G d a ń sk a  pom yślny.

Danziger Neueste Nachrichten zaznaczają, że 
przez przyjęcie do wiadomości przez Radę zapew­
nień senatu, dotyczących zabezpieczenia spokoju pu­
blicznego, Rada udaremniła rzekome dążenia PoLki 
do wywierania bezpośredniego wpływu na utrzyma­
nie porządku publicznego w Gdańsku- Dalej pismo 
pociesza się, że w sprawie manifestacyj Rada ogra­
niczyła się do powtórzenia swej majowej rezolucji. 
Wreszcie dziennik przywiązuje wielką wagę do zale­
ceń Rady w sprawie bezrobotnych zaznaczając, że 
urząd pracy już opracowuje szereg zarządzeń, zmie­
rzających do uzupełnienia postanowień polskiego 
ministerstwa pracy odnośnie niedopuszczenia bezro­
botnych na tery tor juto, Gdańska.

Danziger Volkstimme ogranicza się do zaznacze­
nia, że Rada, jak zawsze, dała wyraz swych poglą­
dów w małomówiących rezolucjach i zalecaniach. 
Punkt ciężkości należy — zdaniem pisma upatry­
wać nie w zaleceniach Rady, lecz w przebiegu sa­
mych obrad. _ ,

Danziger Landesztg. ogranicza się do krótkich 
uwag zaznaczając, że wszystko zależeć będzie od te­
go, w jakim stopniu uda się wprowadzić w życie żale-
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cenią Rady co do spraw y bezrobotnych i to w  równej 
mierze przez Polskę, jak  i  p rzez  G dańsk.

Danziger A llgemeine Zeitung  k ładzie nacisk  na  
rzekome odparow anie nacisku Polski w zakresie bez- 
nieczeństwa w G dańsku oraz w ita z zadowoleniem  
m o ż l i w o ś ć  powzięcia środków, celem  zatam ow ania 
dopływu bezrobotnych z Polski do G dańska.

PO LSK A  A  ZSRR.
SPR A W A  R O ZB RO JEN IA .

I zwiesi ja 19.IX,  w  doniesieniu z W arszaw y om a­
wiają inicjatywę po lską w  sp raw ie  rozbrojenia m o­
ralnego. P ropozycja ta  m a tak ie  sam e z n a c z e n i  
nraktyczne, jak i w szystk ie  inne dotychczasow e pro- 
iefcty polskie. P ro jek t o rozbrojeniu  m oralnem  p rz e ­
znaczony jest d la konferencji rozbrojeniow ej. J e d n a ­
kowoż o samem rozbrojeniu  zw łaszcza zaś o budże­
tach Wojennych i stan ie  liczebnym  airmji i reze rw  
propozycja po lska nic n ie  w spom ina. Nie wspom ina 
również nic o- p rak ty czn y ch  zarządzen iach  w  same. 
Polsce, w ynikających z propozycji rządu  polskiego- 
Polska powinna,by b y ła  ze swojej .strony rozw iązać 
.wszystkie swoje liczne organizacje wojskowe-, poc-Ma- 
miające znaczne sumy, a  w  -szczególności o-rganizacje 
Strzelca1', jafc rów nież w ojskow e i cyw ilne organi­

zacje petlurioweskie, p rzed staw ia jące  n iebezpieczn- 
.Stwo dla pokoju. R ząd polski pow inien  by łby  rów nież 
zlikwidować -.praktykowany w Polsce system  mi-lita 
ryzacji szkół.

Journal des Debałs 21.IX ,  nazyw a p ropozycję  
natychm iastow ego w strzym ania zbro jeń  niebezpiecz­
nym  m anew rem  fałszyw ych p rzy jació ł Ligi Narodów, 
gdyż postaw iłby ją  w sy tuacji kom prom itu jącej. 
K onferencja rozbrojeniow a przygotow uje św iatu  w ie­
le niespodzianek w tym  rodzaju , gdyż wojownicze 
n arody  posługiw ać się będą pokajow em i tezam i, d la 
celów agresyw nych. Talk -się p rzedstaw ia, zdaniem  
dziennika, rzeczywistość.

Le Tem ps 21.IX ,  om aw iając propozycję delega­
tów państw  skandynaw skich co do w strzym ania n a ­
tychm iastowego zbrojeń, tw ierdzi, że propozycja ta  
może stać się bardzo  niebezpieczną w swych n a ty ch ­
m iastowych i bezpośrednich skutkach. D ziennik zw ra­
ca uw agę na pew ną niekonsekw encję, jak ą  w ytw orzy­
łoby przyjęcie  propozycji sikadynawskiej, n iw eczą­
cej n a  życzenie jednej z komisyj s ta ran n e  -i sum ien­
ne p race w szystkich państw , k tó re zobow iązały się 
p rzedstaw ić  w  lu tym  1932 r. k o n k re tn e  propozycje 
rozbrojeniowe. „G dyby ktoś chciał skom plikow ać i 
w ypaczyć spraw ę, to nie mógłby tego zrobić inaczej .

La Tribuna 17.IX ,  w  art. wst. naw iązując do p ro ­
jek tu  G randiego rozbrojenia i mo-ratorjum tw ierdzi, 
.że Kom isja paneuropejska  zosta ła  zm uszona zdać 
sobie sp iaw ę, iż jest in sty tu c ją  papierow ą, a pom ysły 
B rianda n ierealne. A  Liga N arodów  w tym  okresie 
oszczędności we w szystkich k ra jach  pom naża swój 
b iurokratyzm .

Z A G A D N I E N 1 A O G Ó L N E

KONFLIKT ZBROJN Y CHIŃSKO - JA PO Ń SK I.

Journal des Debats 21. IX ,  tw ierdzi, że konflikt 
chińsko-japoński powinien dac m oznosc Lidze lNar 
dów wykazać, co potrafi ona uczynm dla pokoju. 
Tymczasem zdołała  ona jedynie w yrazić życzenie, a 
żeby konflikt został zażegnany jak  na jp rędzej, rzy 
pominą to rezolucje różnych wieców pacyfistycznych. 
Deklaracja Stanów Zjednoczonych uw ażająca, ze 
konflikt chińsko-japoński bynajm niej m e stanowi po­
gwałcenia pak tu  K elloga podpisanego przez obydwa 
państwa, jest, zdaniem  dziennika, umyciem rą  a a 
Poncjusz P iła t. P raw dopodobnie tak sam o l-n erp re 
towano-by pakt Kelloga, gdyby S tahlhelm  n. p. w  ar 
gnął na tery to rjum  Polski.

Le Temps 21.IX ,  tw ierdzi, że tak  Chinom, jak  i 
Japonji zależy n a  uniknięciu prawdziwego kontiiktu 
zbrojnego i za.znacza, że w każdym  razie stosunki y  
plomatyczne nie są zerw ane, a w ięc s tan  w ojenny 
między-Chinami i Jap-olniją n ie istnieje. P rzedstaw ic ie le  
-obydwudh! k ra jów  w G enew ie  -informują istale 
Ligi Narodów, o przebiegu spraw , co daje  insty tucji 
genewskiej możność zażegnania wybuchu wojny.

Izwiesłja 21.IX ,  w art. p. n. „In terw encja japoń­
ska w M andżurji" pisze: J e s t  charak tery sty czn e , żc
-okupacja M andżurji p rzez  wojiska japońskie nie .spot­
k ała  .się n aw et z najdirobnie-jsęzym pozorem  pro testu  
ze strony sesji Ligi Narodów, ani W aszyngtonu. G ene­
wa zdaje się być zadow olona z ośw iadczenia p rz ed ­
stawiciela Japonji, a m in ister spra-w .zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych w yraźnie ośw iadcza, że nie 
widzi żadnej sprzeczności m iędzy  pak tem  K ellogga a

.operacjam i wojisk japońskich. Odno-si się w rażenie, że 
w ystąp ien ie  japońskie tipianowame zoistało w spólnie z 
innemi m ocarstw am i im perjalistycznem i. N iem nej je ­
dnak, krok ten stanie się dla Chin źródłem  w ew nętrz­

nych  koimplikacyj późniejszych, gdyż_ antagonizm  
m iędzy  m ocarstw am i im perjalistycznem i, k tó ry ch  in ­
te re sy  się tu  ścierają, stan ie  się tern siln ie jszy  im mnie-j 
Chiny, coraz bardziej uciśnione i zubożałe, będą w 
możności zadowolić ich apetyty . ZSRR. śledzić bę­
d z ie  pilnie rozwój przyszłych w ypadków  w tern no ­
wenn ognisku n iebezp ieczeństw a wojny n a  D alekim  
W schodzie. G rożą -obecnie now e p ró b y  pirowokacyj 
‘antysow ieckich, do k tó ry ch  m o carstw a im perial1, 
sty czn e  b ęd ę  m ogły się uciec, by  zam askow ać sw ą 
po lity k ę  agresyw ną.

Prawda 21.IX ,  uważa, że w M andżurji śc iera ją  
.interesy S tanów  Zjednoczonych, Japonji, Angłji oraz 
F rancji. O becne operacje  w ojskow e m ogą podnieść 
w  całej pełn i zagadnienia, b ęd ące  przedm iotem  k o n ­
flik tu  m iędzy m ocarstw am i im p-erpjalistycznem i w  
Ikwe-stji chińskiej. A utorow e p ak tu  Kellogga, m e  
znajdujący -ani jednego słowa, p ro te s tu  przeciw  akcji 
łm perjalizm u japońskiego, k p ią  tern sam em  z w łasne 
go dzieła. Świat ca ły  widzi dzisiaj jasno., co w a rta  jest 
Liga Narodów, jako narzędzie pokoju, a  p ak t Kellogga, 
jako  zabezpieczenie przed  now ą rzezią.

S Y T U A C JA  PO LITY CZNA W  A N G LJL

The T im es 19.IX ,  pisze, że -członkowie p a r tji  li­
beralnej wchodzący w skład obecnego rząd u  n aro d o ­
wego w ypow iedzieli się ponownie przeciw ko rozw ią­
zaniu parlam entu . Pism o przew iduje jednak  szybkie





wybory z programem, zawierającym wprowadzenie 
ceł.

The Manchester Guardian 19.IX. Kor. poi. pi­
sze że konserwatyści pragną doprowadzić do wybo­
rów w możliwie najkrótszym  czasie, podczas gdy 
Hberali są temu przeciwni.

The Manchester Guardian 18.IX, w art. wst. wy­
powiada się przeciwko rozwiązaniu obecnego parla ­
mentu i nowym wyborom, uważając, iż może to się 
odbić ujemnie na kursie funta.

The Daily Telegraph 18.IX, w art. wst. pisze o 
k o n ie c z n o ś c i  zarządzenia nowych wyborów pod ha­
słem wprowadzenia cel ochronnych

The Morning Post 19.1X, pisze, że w  kołach po­
litycznych uw ażają nowe wybory — praw dopodo­
bnie w terminie 28 lub 29 października za rzecz nieu­
niknioną. Pismo Wskazuje na konieczność wprow a­
dzenia iprzez rząd ceł i podkreśla opozycję libera­
łów w łonie rządu. Zdaniem pisma, Mac Donald ma 
przed sobą idwie alternatyiwy: 1) stainąć przed  palt*la- 
mentem z programem w prowadzenia taryf po uprze- 
idniem zaakceptowaniu ustąpienia z gabinetu S now  
idena, sir Heirberta Samuela i innych; 2) rozpisać no­
we wybory, występując z programem wprowadzenia
taryf.

The Morning Post 17.IX, w art. wst- pisze, że 
następnym krokiem rządu po zrównoważeniu budżetu 
będzie zrównoważenie bilansu handlowego. Zdaniem 
pisma, o ile cel ten nie będzie osiągnięty to nawet 
zrównoważenie budżetu może nie wystarczyć dia 
uratowania funta. Najlepszym środkiem dla zapew­
nienia równowagi bilansu handlowego' jest wprowa­
dzenie ceł ochronnych. Ponieważ jednak obecny rząd 
nie może ceł tych wprowadzić nie tylko ze względu 
na rozbieżność opinji w łonie samego rządu (Snowden 
i sir Herbert Samuel są cłom przeciwni) ale i ze 
względu na fakt, iż nie uzyskałby potrzebnej zgody 
parlamentu, powinien zatem zarządzić nowe wybory. 
— Zdaniem pisma — im prędzej to nastąpi tern bę­
dzie lepiej.

Trybuna Radziecka 19.IX, w art. wst. komentuje 
rozruchy we floicie angielskiej, zaznaczając, że roz­
ruchy te biją w sanno sedno polityki rządu Mac Do­
nalda. Rozruchy w  m arynarce są  tylko wstępem  i za­
powiadają, że maisy pracujące Anglji, odrzucając dro­
gi akcji parlam entarnej, zaczynają sukać rewolucyj­
nego' wyjścia z krzyzysu. Zadaniem komunistycznej 
partji Anglji jest stanąć na  czele rewolucyjnego ruchu 
angielskiego.

Der Tag 22.IX, pisze o oddziaływaniu kryzysu 
'finansowego Anglji na  Niemcy i podkreśla, że Anglja 
jest iskazana na ścisłe uzależnienie od gospodarki 
światowej i musi cierpieć od wsłrząśnień tej ostat­
niej, ponieważ kraj tein nie posiada rolnictw a, k tóre 
byłoby poważnym odbiorcą wyrobów przem ysło­
wych, jak to’ jest w  Niemczech, Główną podstaw ą go­
spodarki angielskiej jest przem ysł bawełniany i wę­
glowy, k tóre zostały poważnie dotknięte  przez k ry ­
zys światowy. Krzyzys w alutow y jest wyrazem  tych 
trudności. Niezależnie od tego. czy Anglja będzie dą­
żyła do opanowania tego kryzysu przez silniejszą m o­
bilizację własnych środków, czy też przez udanie się 
o pomoc do zagranicy, należy oczekiwać wpływu k ry ­

zysu angielskiego na gospodarkę niemiecką. Albo­
wiem  z jednej strony  rynek londyński, jako źródło k re ­
dytów, pozostanie n a  dłuższy czas zamknięty dla 
Niemiec, i powtóre należy się napewno liczyć z wpro­
wadzeniem ceł, przez co wywóz niemiecki zostałby 
poważnie zagrożony. W ypadki w Anglji zatem zmu 
szą także Niemcy do zmiany ich poltiyki i do silniej­
szego podkreślenia samowystarczalności przez popie­
ranie rolnictwa, na k tó rem  opiera się gospodarka 
niemiecka.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

The Daily Telegraph 17.IX. Koresp, dyplom, 
przypuszczał że niedaw na wizyta Venizelosa w Bu­
kareszcie pociągnie za sobą w  wyniku zbliżenie po­
między Grecją, Rumun ją i Turcją. A utor wskazuje, 
że te trzy  państw a m ają wspólny interes w  niedo­
puszczeniu do opanowania Czarnego Morza przez 
Rosję Sowiecką. Kweistja powyższa nie powinna być 
całkowicie obojętna dla Anglji, k tó ra  jest zaintereso 
w ana w  utrzym aniu wolności cieśnin. Rumunja nie 
przestaje podkreślać wartości, jaką miałby powięk­
szony port w  Konstancji dla floty angielskiej i mógłby 
on być użyty jako baza w  w ypadkach poważnego 
kryzysu pomiędzy czamomorskiemi mocarstwami.

The Times 16.IX, omawiając w kor. z Genewy 
kryzys ekonomiczny Europy, pisze, że dopóki nie zo­
stanie rozwiązana spraw a długów wojennych i repa- 
racyj, dopóty niema żadnych nadziei powrotu do 
normalnych warunków, w których może być podjęta 
praca nad reorganizacją Europy Środkowej i B ał­
kanów.

SYTUACJA POLITYCZNA W  HISZPANJI.

Izwiestja 19.I X ,  omawiając sytuację polityczną 
w  Hiisizpanji tw ierdzą, że dyskusje w  konstytuancie 
hiszpańskiej oraz wygłaszanie uroczystych mów o 
nowym ustroju republik i hiszpańskiej odbywa się w  
chwili dotkliwego przesilenia gospodarczego, panują­
cego w  całym kraju. Troska o kryzys finasowy, jak 
również walka z rewolucyjnym ruchem  jest znacznie 
bliższą sercu burżuazji hiszpańskiej, aniżeli zagadnie­
nie konstytucji. Dlatego też coraz silnej w hiszpań­
skich kołach politycznych lansowany jest projekt no­
wej dyktatury. Obrady konstytuanty  hiszpańskiej 
są  jedynie „zasłoną dym ową" dl:ai nowej dyktatury  
hiszpańskiej.

RÓŻNE,
Lietuvos Aidas 11.IX, zamieszcza obsz. koresp, 

z W ilna o zamknięciu z powodu kryzysu teatrów  
wileńskich. Dziennik podaje w streszczeniu historję 
powstania teatrów  polskich w Wilnie, podkreślając, 
że ich zadaniem była polonizacja miejscowej ludności 
m iejskiej. Polityka polonizacyjna była — wg. koresp. 
— prowadzona za czasów! Osterwy; jego następca 
Zelwerowicz nie poszedł w ślady swego poprzednika 
i zamiast sztuk patrjotycznych wystawiał lekkie utwo­
ry  pisarzy cudzoziemskich; z tego powodu Zelwer. 
spotkał się ze znacznem sprzeciwem endecji. W  koń­
cu dziennik podnosi żywotność amatorskich teatrów  
litewskich na prowincji wileńskiej i przeciwstawia te­
mu zupełną bierność w tym względzie Litwinów za­
mieszkałych w mieście.

bruk. „Kadra", Warszawa, Długa 50, teł. 786-30.
Drukowano na prawach rękopisu.




